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Rocznik XXN, 


Redakeya I Administracya 
Kraków, Dunajewskiego S. 
Telefon Redakeyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr, 2314, 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inserztowy: 


PL WW. Świętych 11. 
Telefon Nr. 1354. 

Kontu szekowe Nr. 910. 
Ceny ogloszeń: Za miejsce war 
sza petitem 20 b. Za miejsce wier- 
sia petiten w usdesłanera 60 ła 
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cesarz niemiecki w okolicy Czestochowy,. 


Berlin, 4 grudnia. 


Biuro Wolffa. Wielka główna kwatera donosi dnia 3 grudnia: 


Cesarz zwiedził wozeraj części ausiro-wggierskich 


w okolicy Gzęstochowy. 


Rennenkampł 


„Morning Post* donosi z Petersburga: 


Generał Rennenkampf został usunięty ze stanowiska Konendsnia, p 
ruchów koncentracyjnych , przedsięwziętych celeni osaczenia Niemców, z Z 


i niemieckich waisk walczących 


Naczelne kierownictwo armii. 


idzie w odstewkei 


Londyn, 4 grudnia. 


wsk podczas 
ja © dwa dni 


ża późno wyznaczone dla niedo stanowiska, 


owsou ‘Tak więc „najzdolnież jszy * rosyjski generał, 


którego sławę szeroko staraly się rozżpowsze- 


chniać rosyjskie dzienniki, w końcu został ze skandalem usunięty, Zapewne na duch wojska nie 


wpłynie to dodatnio). 


ia Rask 


Komunikat głównej kwatery powiada: 


Wojska tureckie w strefie rzeki Czerocn osiągnoły wielki sukces 


będą później podane. 


Sytuacya wojenna 


Wszystkie inne wałki z Rosyanami — oprócz 
walk pod Łodzią — np. pod Limanowa, w Kat- 
patach, pod Krakowem, w Prusiech wschodnich. 
usunęiy się na dalszy plan. Jedno zajmuje dziś 
świat cały — jak się skończą potężne boje pod 
Łodzią, od których wyniku zależą w konsekwen- 
cyi operacye pod Krakowem, w Galieyi zacho- 
dniej, a nawet we Fłandryi i Fiancyi. 

Na razie, jak się zdaje, można skonstatować, 
że przedsięwzieta z wielkim nakładem energii 
ofenzywa na wschodnią granicę Prus, została 
złamana i Rosyanie dalej w tym kierunku ru- 
szyć nie mogą. Walka na razie jest przeważnie 
stojąca i dalsze większe akcye są w przygoto- 
waniu. Narada we Wrocławiu, o której donio- 
sły poranne depesze (przy udziale cesarza nie- 
mieckiego, arcyksięcia Fryderyka, Hótzendorfa 
itd.) pokazuje, że dalsze operacye są w toku. 

Dwie okoliczności — pisze militarny 
współpracownik „Zeit* — są charakterystyczne 
dla obecnych óperacyj przeciwko Rosyanom: 
wielkie przestrzenie i liczebna przewaga Ro- 
syan. 

Wobec odwrotu strategicznego z pod Iwan- 
grodu i nowego ugrupowania sprzymierzonych, 
Rosyanie oddalili się — nie bacząc na niedo- 
słateczną komunikacyę — na odiegłość przeszło 
200 kim. od swej podstawy, co oczywiście musi 
w sposób uiemny wpływać na ich operacye. 
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| Musimy wziąść pod uwagę, że miejscowość i, 
zdzie odbywają Się operacye waienne, są spu- 
stoszone ; brak prowiantów, których — wobec 
mrozów armia potrzebuje więcej, niż zwy- 
kite, musi dotkliwie dawać się odczuwać rosyj- 
a armii, wywołując ten słaby stan moralny, 
którego konsecwencyą jest zabranie do niewoli 
80 tysięcy zdrowych żołnierzy rosyjskich. 

Ca zaś się tyczy drugiej cechy charakterysty- 
cznej — wielkiej przewagi rosyjskiej, to nie po- 
zostaje nie innego, jak stopniowo moralnie ni- 
szczyć rosyjskie wojsko, dręczyć je ciągłemi 
zmianami defenzywy i ofenzywy, obijać je o for- 
tece i w końcu — zdemorauzowane — zabierać 
je do niewoli, jak to zresztą się już dzieje, Co 
zaś się tyczy owej zmiany defensywy i ofenzy- 
wy, to wspomniany hoN Z „eit“ powiada, 
że obecnie Rosyanie są w położeniu przymuso- 
wej defenzywy i ażeby nabrać powietrza, mu- 
szą taktycz „nie wystąpić z ofenzywą. Wobec tego 
w.aśnie Niemcom nastręcza się sposobność do 
zadania Rosyańom atakującym bez przykrycia 
wielkich strat, a następnie Niemcy będa mogli 
znowu zabrać się do olenzywy, gdy Rosyanie 
będą zuużeni i zdemoralizowani. 

O sytuacyi obecnej ciekawe rzeczy opowiada 


Roda Roda w „Neue Freie Presse”. Przyta- | 


cza on następujący fortel Hindenburga. Nieda- 
wno Hindenburg z Górnego Siąska usunął de- 
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monstracyjnie wszystkich młodych mężczyzn, 
zdolnych do noszenia broni. Wobec tego Ro- 
syanie wyobrazili sobie, że cały ten kraj będzie 
przez niemieckie wojska . ZCZONY. Wobec 
tego skierowali się na G. Słgsu. Sily ausfrya- 
ckie i niemieckie uurzymywalły Rosyan w tym 
samym kierunku i zmuszały ce wyprowadzania 
ika nowych i nowych rezerw. W końcu Roe- 
yanie tak się zaangażowali w kierunku na 
Slask, że nie są w stanie myśleć o in- 
nych poważnych operacyach, no. w 
Prusiech wschodnich lub Galieyi zachodniej. 
Obie armie stoją paprzeciwso siebie w ro- 
wach. Na razie Niemcy nie alakują. Ten stan 
rzeczy Rosyan denerwuje. Gdy w końcu decy- 


dują się tu lub aa na atak losajny, ich ofen- 
zywa łamie się wkrótce pod morderczym ogniem 


biemieckim, 


| Roda Roda opowiada je „o o tukim kawale. 
| W aieia iini ia enai aiani wwogie ZAN = 
dują się bardas Diisko wagipdomn siebie, na o- 
dieg’ ości kilkuset kroków. Niemcy rzucają w 


przestrzeń pomiędzy rowami pochenki chleba. 


Rosyanie bono wyskakują m rowów i podda'ą 

się, hy tyłko dorwać się do tego chleb, 

HADZE ZEW AMEN ERP EE PETE OT YE: AATA 
| Bevan wiol nami Półintszni ną 
| vigou WIDIMIETI KLEE Wi BA 

a. AC dzie PAST 
Budapeszt, 4 grudnia, 
„ak donoszą do Pester Lioyd” przez Smioke 
nolm z Paryża, franenscy oficerowie twierdze, 


ʻo francuska orenaywa jest w przygołowaniu 
być może już się roz potag. 
Adminis 'uacya woj: kowa poluje wew 
wałęziach administraevi c wiin cj na mi tode si s 
wszystkich młodych z biur się usuwa i pos yii 
na feont. Powszechnie sądzą, Że nades wila 


+ inicyatywy. 


kanałam Suoskim 
nad RÓNZJEM SUSA 
Konstaniynaguj, 2 grudnia. 
Komunikat głównej kw: stery przeczy kalego- 
tycznie windomosciom rosyjski, jakoby Turcy 
ponieśli wielkie siraty, i stwierdza z nacieriem, 
że póiwysep Synaj znajduje się w ręku ture- 
ckim. 
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Pobicie powstańców 
iMarokkańskici 
Lyn, 4 grudnia. 
| „Le Nouvelliste“ donosi z Tangeru: 27 listo- 


| pada wojska francuskie w pobliżu razy zaata- 

kowały powstańców imarokkańskich i pobiły 
| ich. Szczepy marokkańskie, zosiawiająe znaczny 
łup, szereg zabitych i rannych, uciekiv 
miały 20 zabitych i 


w gótv. 
Wojska francuskie 25 ran- 
nych. 
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Plany Serbii. 


Kolonia, 4 grudnia. 

Kölnische Ztg.* donosi z Sofii: Rząd serbski 
ma podobno zamiar wycofać swoje wojska z 
Macedonii, a później wojska te mają udać się 
na terytoryim Urecyl. 

Bułgarski marsz strategiczny ma być z po- 
czątku utrudniony, później, o ile to będzie mo- 
żłiwe, Serbia wystąpi wspólnie z Grecyą. 

W każdym razie Serbia pragnie uniknąć zło- 
żenia broni czy to przed armią austryacką, czy 
bułgarską. 


Bunt internowanych Belg 
czyków. 


Amsterdam, 4 grudnia. 

„Hondelsblat* donosi z Zeis: W tute:szym 
obozie internowanych Belgijczycy stawili wczo- 
raj opór, poczem wojska hotendetrskie, pełniące 
straż, zrobiły użytek z Broni palnej. 5 Belgijczy- 
ków zostało zabitych, 6 rannych. Już przed- 
wczoraj wieczór znać było pewien opór ze siro- 
ny internowanych. Przewody eiektryczne byty 
przecięte. Zawezwano natychmiast policyę. Wczo- 
raj rano zażądano z Utrechtu posiłków wojsko- 
wych. Oporu Belgijczyców jeszcze w zupełnośc 
nie! prze amano. Wedie innej wiadomości z Hagi 
przy tyca za śc.ach zabitych zosta:o 6 żo:nierzy 
belgijskich, zaś 9 było ranionych. 


Z agresji finianuzkiej, 
Kopenkaga, 4 grudnia. 
Z Rosyi donoszą, iż władze rosyjskie zastał: 
na Sybir znanego polityka w Finlandyi, Svin- 
hufvuda, byłego prezydenta sejmu fin- 
landzkiego. 


Braki rosyjskiego Czerwonege 
Krzyża. 


Medyolan, 4 grudnia. 
„Corriere della Sera“ donosi z Petersburgs: 
Dia wo'sk waulezgcych na Kaukazie trzeca Jo 
piero stworzyć organ zacyę Czerwowero Krzyża, 
Także dla Czerwonego Krzyża na innych te- 
renach wojennych brak srodków. 


a Li 
Kronika. wojenna. 
szym, 4 grudnia. 
Prezydent ministra Salandra zakończył swoje 
wczorajsze przemówienie w Izbie denuiowa- 
nych wezwaniem do jedności. Po mowie pre- 
miera odezwały się drugotrwałe oklaski i ośczy- 
ki: „Niech żyją Włochy*! 
Bordeaux, 4 grudnia. 
Narada ministrów pod przewodnictwem prv- 
zydenta Poincarego postanowiła zwołać lzuę ne 
nadzwyczajną sesyę dó Paryża na 22 grudnia 
Ministrowie z końcem następnego tygodnia wra 
caja do Paryża, by stać do rozporządzenia ko- 
misyi finansowej senatu i komisyi budżetowe 
[zby. W tym samym czasie powróci do Paryża 
prezydent Poincare. 
Konstantynopol, 4 grudnia. 
Sułłan wystosował do cesarza Franciszką Jó- 
zela nadzwyczaj serdeczny telegram z okazyi 
zajęcia Beigradu. 


Z gospodarki rosyjskiej w Ga- 
licyi wschodniej. 
Wyrugowanie języka ukraińskiego nawet z ko- 


respondencyi prywatnej. 


Rosyjski organ wojskowo-polityczny, wyda- 
wany we Lwowie p. t. „Russkoje wojennoje 
słowo* podaje obwieszczenie generał-guberna- 
torskie, zawiadamiające, iż listy w okupowanej 
przez wojska rosyjskie części Galicyi ekspedyo- 
wane będą podług adresu tylko, o ile zostaną 
napisane w językach: rosyjskim, polskim, cze- 
skim, francuskim, angielskim lub niemieckim. 

Listy, zredagowane bądź w innym języku, 
bądź w jakiejś gwarze, albo szyfrowane 
lub uożone w formie umówionych zwrotów 
będą niszczone. 

Kontrolę nad korespondencyą prywatną pro- 
wadzi cenzura wojskowa. 


> . - -a amur. 
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Wydawca: ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Fransiszsk Kutanek. 


| wania Łowczenu (góry dominującej nad Cattaro) 
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Moskale objęli urzędy pocztowe — jednem 
pociągnięciem pióra zakazano uży- 
wania języka ukraińskiego, nawet. 
w korespondencyi prywatnej. 

Nietylko nie wymieniono go w liczbie języ- | 
ków, dozwolonych w obrocie listowym (choć 
przyznano prawa we wschodnio-galicyjskich u- | 
rzędach pocztowych nawet językowi... angiel- 
skiemu), lecz ukryto jego nazwę w pogar- 
diiwem określeniu: „gwara“ i użycie tei 
„gwary* postawiono narówni z użyciem 
szyfr lub niezrozumiałych dla cen- 
zury, tajemniczych omówień. 

Jak wiadomo bowiem nacyonalizm rosyjski 
głosi, że język ukraiński jest tylko dyalektem 
języka rosyjskiego. 

Ale stąd nie wyciąga konkluzyi, iż to „dya- 
taktyczne odgałęzienie“ jest zatem mu nader 
oliskiem, lecz w interesie politycznym caratu 
traktuje język ukraiński, jako pasożytniczą je- 
miołę, przyrosłą do pnia rosyjskiego, którą strą- 
cać trzeba i niszczyć. 


| 
Jak widzimy, we wschodniej Galicyi, gdzie | 
i 


nozbicie pozycyi czarnogór- 
skiej na £owczenie. 


Gino Berry ogłasza w „Corriere delle Sera* 
<*uższy opis niezwykle skutecznego bambardo- 


rzez wielki austryacki okręt wojenny. 

Okręt ów zatrzyma: się w zatoce w odległości — 
dzięki swoim bardzo datexonośnym działom — 
aiedośięgalnej dla dział francuskich i czar- 
aogórskich ustawionych na Łowczenie, a nio- | 
sących na dystans 10 do 11 kilometrów. 

Przez 2 czy 3 dni ostrzeliwał on pozycye 
nieprzyjacielskie, 

Strze ano bez pośpiechu, ale nader celnie. 
Jakieś 15 sltrzaiów padało do południa, z 10 na 
wieczór, po kiika w nocy. 

Skutek jednak granatów był taki, 
rzono część robót fortyfikacy;nyeh, których wy- 

onanie w skalistym terenie trwało wiele ty- 
vodni; pare dział większego i mniejszego kati 
pru ulagia zdemolewaniu ciemno z ciężkich dziai 
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Siraiy w arty/erzystaci bęły, rozuniie się, CH. 
powiednio rnacene. Słowem, przewaga ze Sir- 
lip ataku bysx wprost przyguiałającj, tak że, 
iak konkladuie cytowany dziennik: Łówczeń, 
pozycyń, w któraj po stronie vzarnogórskiej po- 


dano yi 


iyie nadziei, ów Lowczen, skąd miano 
zburzyć Catlnro, zostań sam z Boeebe di Cattaro 
zburzony I 
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Gharakierystyka spójczesnej 
wojny światowej. 
Oświadczenie czeskich socyalisłów. 


Na nadzwyczajnem posiedzeniu praskiej rady 
miejskie Dr. Soukup, wódz czeskich socya!- 
nych demokratów ziożyi oświadczenie, 
w którem, charakteryzując spółczesną wojnę 
światową i sytuacyę narodu czeskiego, wyTazii 
pewność, że naród ten przezwycięży wszystkie 
katastrofy. Jesteśmy tu, — mówił, chcemy tu 


jedno, że obecna chwila, która w wiekach nie 
powróci, znajdzie cały naród czeski, z prole- 
taryatem w pierwszych szeregach, 
wolnym, nieustraszonym i zwartym !* 

Przyszła wojna nagle, jak burza, i rozwinęła 
się tak w siłę, wielkość i szerokość, że wszy- 
stko cokolwiek czytaliśmy o konfliktach starych 
czasów, wydaje się wobec tego zupełną sie- 
lanką. Boje, które niegdyś rozstrzygały o lo- 
sach całych narodów i państw, są dziś epizo- 
dami, o których dzienniki wzmiankują kilkoma 
zdaniami. 

Cała Europa pod bronią — dziesięć, piętna- 
ścia milionów stoi przeciwko sobie, znosząc cier- 
pienia, które przechodzą wszystkie pojęcia, za- 
kopani w ziemię, nieskończonymi frontami, które 
dia piechura byłyby wyprawą, trwającą tyge- 
dniami, miesiącami; wystawieni przy każdym 
kroku na nieustanny ogień, który przenosi się 
z miejsca na miejsce i grzmi przez całą Europę 
tak, jakgdyby naraz wszystkie wulkany się otwo- 
rzyły. Codziennie znikają niezmierzone warto- 
ści pracy ludzkiej, rozlatu:ąc się w pył i popiół. 
Cały świat zatrzymał się w swym ruchu w obli. 
czu tego dramatu — opuszczone są wielkie drogi | 


- 
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pozostać i tu pozostaniemy. Mamy nadzieję na 
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świałowa na oceanach, na których dziś tylko 
drednauty swemi paszczami armatniemi, jako 
żandarmi morscy, uniemożliwiają wszelki krok 
komunikacyi międzynarodowej, i setki milio- 
nów ludzi wszelkich ras i narodowości; we 
wszystkich częściach świata śledzą z zapartym 
oddechem ią gigantyczną walkę, w swych czyn- 
nościach i następstwach ogłuszającą, trudną 
do objęcia, — walkę największych i najbardziej 


| cywilizowanych narodów naszej kuli ziemskiej 


o panowanie nad całym światem. 


bzy mie przyczyna zawiesze- 
nia „łkieczy”,... 


Donosiliśmy, iż „Riecz* petersburska uległa 
zawieszeniu w związku, podobno, z omawia- 
niem syłuacyi na Kaukazie. 

Czy nie spotkaia jej ta kara między innymi 
za skonstatowanie znakomitej postawy 
wojska tureckiego. 

Mianowicie, jak widać z przedruków w pra- 
sie zagranicznej „Riecz* pisała, iż przyrodźżone 
skłonności wojenne Turków, poparte wychdwa. 
qiem niemieckiem, złożyły się na wytworzenie 
poważnej siły zbrojnej. Nie jest to już wojsko 
takie, z jakiem walczyli Rosyanie w iatach 
1877/8, a:e armia dzielna, dyscyplinowana, za- 
opatrzona w broń doskonałą i umiejąca nią do- 


skonale władać... 


Być może, że w tych słowach, oddających 
słuszność wojskom tureckim, dopatrzył się ca- 
rat „niepożądanej* szczerości wobec paniki, pa- 
nującej w portach czarnomorskich i wobec nie- 
pewnego stanowiska ludności miejscowej na 
Kaukazie. 


"KRONIKA 


Bomkę rzucono wczoraj o 11 przed południem 
z aeroplanu rosyjskiego. Trafiła ona w dom Np, 6 
przy ul. Jasnej, uderzyła z ogromnym trzaskiem 
w dach, wybiła w nim otwór i spadła na str$ch. 
'oniszczyła tam przedmioty fajansowe w skłdzie 
dura instalacyjnego. 

Utsarą rosyjskiej bomby padło tylko kilka — 
kiozetów. Huk jednak był wielki; szyby w oknach 
panękały, 

vuk armat nie ustaje. Opowiadają, że to prze- 
ważnie działa wielkie uniemożliwiają Ros; anom 
oszańcowywanie się. Jeńcy rosyjscy wciąż masze- 
tują przez miasto niewielsiemi grupami, 

Sal w mieście nie można dostać, chyba że kiedz 
do giównego składu. Diaczego soii niema na sprze- 
daż w mleczarniach miejskich. 

Poszła połowa. Na podstawie reskryptu Mini- 
stecstwa handiu podejmuje się na czas od 5 do 
12 grudnia 1914 włącznie prywatny ruch p: kie- 
owy poczt połiowych w obrębie wszystkich od- 
uziałów wojskowych, do wagi 5 kg. i rozciąg ości 
50 em. w każdym kierunku. 

W okręgu twierdzy krakowskiej przyjmowania 
tycn pakietów odbywać się będzie w dwoicowych 
urzędach pocztowych Kraków 2 i Podgórze Fła- 
szów, wydawania zaś w głównym urzędzie poczto- 
wym Kraków 1. 

W teatrze miejskim wczorajsze, pierwsze po dłuż- 
szej przerwie, przedstawienie zape:niło zupełnie wi- 
downię. Wolnych miejsc piawie nie było, — co jak 
na dzisiejsze ciężkie czasy, jest abiawem doś. cic- 
kawym. Widocznie zdenerwowana publiczność kra- 
kowska ogromnie potrzebuje rozrywki. Grano 
„Czarną plamę“ bardzo dobrze. Wyróżnił się ko- 
czystnie p. Stanisławski w roli zięcia-murzyna. 

Życzymy drużynie naszych artystów zupełnego 
powodzenia w dalszej pracy w obecnych trudnych 
warunkach. "x 

Jak donoszą nam z teatru miejskiego kasa za- 
mawiań p. Rudnickiego rozsprzedała już na sobo- 
tnią „Czerwoną togę* Brieux'a większą część bi- 
letów, tak Że istnieje uzasadniona nadzieja, że i 
to przedstawienie, podobnie jak czwartkowe odhę- 
dzie się przy wysprzedanej doszczętnie widowni. 

Spowodowany długiem opróżnieniem teatru chłód, 
panujący w teatrze we czwartek, zostanie przez 
intenzywne opalanie zupełnie usunięty. Śobotnie 
przedstawienie będzie już miało właściwą tempe- 
raturę. 
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G. GABRYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedzłe i 


— „asd 


aajmuje -— iortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nete — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra” 
ne — za gotówkę i na spiaty — bez zaliczki. 
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